
KURIER MRSZMSKI.
Dnia 16 (28) W rześnia 1858 Roku. J \§  2 5 6 .  J u tr b ^ Ś g o J B i< ^ |a A rchanioła.

Ju tro  w  Kościele XX. Karmelitów na Krak:-Przedm :, 
przypada doroczny Odpust Śgo MiCHAŁA-Archaaioła, 
W oty wa zaś Ś Ś .  A n i o ł ó w  S t r ó ż ó w , odbędzie się w  dniu 
2m  Paźdz:, t. j. w Sobotę o godz: 9ej z rana.

Z polecenia Wyższej W ładzy, zarządzone zostało 
wzniesienie nowego m urow anego Kościoła we wsi Kra- 
kopoiu w  Pcie Kalwaryjskim. Przeznaczona na tę budo
w ę  sum m a anszlagowa: wynosi rs. 7 ,270 k. 12. Prócz 
tej budowy, zarządzono także odnowienie zabudowań 
plebańskich w Gościeradowie w Pcie Zam ojskim ; oraz 
rozprzestrzenienie i obm urow anie smętarza grzebalnego 
w Parafji Mstyczów w Pcie M iechowskim.

Ju tro , Imieniny J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  
X i ę ż n e j  W ia r y  K o n s t a n t y n ó w n e j .

W  dniu wczorajszym po godzinie dziesiątej rano, 
NAJJAŚNIEJSZY P A N , w towarzystwie J e g o  K r ó 
l e w s k i e j  W y s o k o ś c i  X i ę c i a  P ru skiego , raczył udać 
się na pole Powązkowskie, gdzie odbytą została rew ja 
przez wojska konsystujące w obrębie W arszawy. W oj
ska te sk ładały  się z dwóch K om usów : pierwszego do
wodzonego przez Jen e ra ła -L e jtn a n ta  D ow byszew a, i 
drugiego pod dowództwem Jenerała-L rjtnan ta  Uszako- 
w a. Pierwszy Korpus zaw ierał 19cie bataljonów pie
choty, 17cie szwadronów jazdy, dwie sotnie kozakow i 
40  dział; drugi 17cie bataljonów piechoty, 8 szwadro
nów  jazdy, dwie sotnie kozakó » i 24  dział. Na tej rewji 
znajdowali się także: Jego Kr: W. X i 4 ż ę  K a r o l  B aw ar
sk i  i Jego W ysokość Panujący Wielki Xiążę Sasko- 
W ejm arsk i. JEGO CESARSKA MOŚĆ, m iał dnia te
go na sobie m undur pu łk u  U łanów  I m i e n ia  NAJJA
ŚNIEJSZEGO PANA Cały p |ac na k tórym  odbywała 
się rew ja, otoczyła znaczna liczba powozów, w których 
znajdow ały się przybyłe osoby płci obiej.

Po skończonych m anewrach, NAJJAŚNIEJSZY C E
SARZ i KRÓL JMC, w towarzystwie J O .  Xięcia Gor- 
czakow a, Namiestnika Królestwa, raczył przybyć do C e  • 
s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M edyko-Chirurgicznej Akademii 
k tórej JEGO CESARSKA MOŚĆ jest Założycielem . ’

Na przybycie NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, oczeki
wali JW . Radca Tajny Muchanow, Dyrektor G łówny P re- 
zydujący w K. R. S. W . i D., Kurator Okr: Nauk: Warsz: 
i Radca Stanu C ycu ryn , Prezydent Akademji. p rzy t ej 
tyle pam iętaej dla tego Zakładu wizycie, byli również o- 
becni JW . Jenerał-A djutant Suchozanet, M inister W oj
ny i Lejb Medyk JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI, Radca Tajny Enochin. Za przybyciem NAJJA- 
ŚNIEJSZEGO PANA przed gmachAkademji, JEGO C E 
SARSKO-KRÓLEW SKA MOŚĆ, powitany został g ł0 .  
śnem i okrzykam i zebranej na placu Publiczności, i 
•wprowadzony przez JW . Kuratora O kręgu, oraz P rezy
denta Akademji, do auli Akademickiej, gdzie już oczeki
wali Profesorowie, Urzędnicy i Studenci tejże Akademji. 
Tu N. PAN, raczył N a JMIŁOŚC i w i e j  pozdrowić wszyst
kich i w Ojcowskich wyrazach przemówić do młodzi,

nadm ieniając, iż spodziewać się należy, że nie zawiodą 
ani zaufania jakie w nich położono, ani opieki, j aką ta  
Iasty tucja otoczoną została. Z auli N. PAN raczył się 
udać do sali konferencji i słuchalni 'Akadem ickich 
a następnie do gabinetów , fizycznego, anatom ji patolo
gicznej i porównawczej, oraz farmaceutycznego. 2  tych, 
J. C. K. MOŚĆ najdłużej zatrzymać się raczył w gab i
necie anatomicznym, gdzie obecni Professorowie oraz 
P rosektor Akadem ji, mieli szczęście odpowiadać n a  
wszelkie z zajęciem czynione im pytania, w szczegółach 
dotyczących przedmiotów nauk, przez nich w ykłada
nych. Opuszczając zaś Akademję N. PAN, raczył Naj- 
m i ł o ś c i w i e j  pożegnać młodzież Akademicką, która prze
jęta najżywszemi uczuciami wdzięczności dla sw e
go NAJJAŚNIEJSZEGO Z a ł o ż y c i e l a ,  przeprowadziła 
J .  C. K. MOŚĆ aż do powozu, wśród okrzyków  rado
ści, które jak echo odbiły się w odgłosach ludu otacza
jących ten przybytek nauki, i zmieszały się razem  na 
cześć N. MONARCHY.

O godzinie 6tej wieczorem, NAJJAŚNIEJSZY C E 
SARZ i KRÓL, raczył w towarzystwie Jego Król: W . 
Xięcia Pruskiego, przybyć do Stacji Kolei żelaznej, 
gdzie już znajdowali się Dostojni G oście: J. K. W . X ią- 
żę K a r o l  B aw arski, i J . W. W. X. W ejm arski, oraz 
JO . Xiążę G orczakow, Namiestnik Królestwa, Jen era ł-  
A djutant P aniutin , W arszawski W o j e n n y  G ubernator; 
Jeoerałow ie-A djutanci, Jenerałow ie z O rszaku J. C. K. 
MOŚCI, oraz i inni bawiący w Warszawie Goście z ich 
Orszakiem . Poczem JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKA 
MOŚĆ zająwszy w wagonie C e s a r s k im  miejsce w raz 
z Xiążętami Krwi, raczył udać się wraz z całym  O r
szakiem swoim do Skierniewic, gdzie wieczorem oprócz 
illum inacji w parku, odegrano w m iejscow ym D worskim  
Teatrze widowisko, składające się z Komedji P afnucy  i 
N arcyz, oraz z D ivertissement tancerskiego, w  którem  
m ieścił się także i m azur z Opery Halka.

N. Szach Perski, udzielił Order Lwa  i Słońca  kl: le j ,  
P. Zarządzającem u G ubernją Astrachańską, Radcy S ta
nu, Struve. NAJJAŚNIEJSZY PAN, na najpoddanniej- 
sze przedstawienie P. Ministra Śpraw  Zagranicznych, 
w dniu 25tym  Lipca r. b., N a j m i ł o ś c i w i e j  zezwolić r a 
czył na przyjęcie i Doszenie tego Orderu.

D a lszy  c iąg  Ukazu  C e s a r s k i e g o  o  pensjach  Eme
ry ta ln ych  i  dodatkach do nich. O trzym ali takow e: 
PP. Albert Skow roński, Rz: Rad: Sta:, b. Dyr; W ydziału 
W yznań w Kom: R. S. W. i D., do pensji rs. 1,800, do
datek rs. 1,200. Julja-Teodora z K rąkow skich R a d z i
mińska, wdowa po Assesorze Kolleg:, Pomocniku Na
czelnika Ptu Opoczyńs:, rs. 193 k. 8 7 .  Jó z e fa  z Krusze
wskich, Igo ślubu P isa rzew sk a , 2go R udzka, wdowa 
po Kassjerze m. Małogoszczą, i córka jego, rs. 15. Ign ; 
P odczaski, b. Rachmistrz Zarządu Ogu Poczto:, rs. 90 . 
Lud:-Celestyna z Bielawskich Gadomska, wdowa po Se
kretarzu Sekcji Fabrycznej w Rządzie Gab: W arszawa:, i 
ich dzieci, rs. 62 k. 50 . Szymon Niwiński, b. S trażnik,
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rs. 30. Józefa z Rutkowskich Cieszkowska, wdowa po 
Sekretarzu Pocztamtu Warszaws:, i ich dzieci, rs. 93 
kop: 75. Sabinę z Bielawskich, Igo ślubu Białkowska, 
2go Kawecka, wdowa po Radcy Dworu, Komissarzu Po
licji Wyk: Cyr: 8go m. Warszawy, do przypadającej dla 
niej połowy pensji rs. 75 k. 28, dodatek rs. 187 kop: 36. 
Franc: z Okfitowskich Łuciak v. Łuczak, inaczej Łusia- 
kowska, wdowa po Dróżniku, i córka jego, rs. 10 k. 75. 
Piotr Serafin, b. Dróżnik, rs. 48 k. 37. Jan Dobrowol
ski, b. Szkutnik przy moście na rzece Wiśle pod Pło
ckiem, rs. 30. Weronika z Kotarskich Bakier a, wdowa 
po Regestratorze Kollegjal:, Dozorcy śluzy przy kanale 
Augustowskim, i syn ich, rs. 27. Marjanna z Szniatko- 
wakich, Igo ślubu Deszymowa, 2go Niemczyk, wdowa 
po b. Dróżniku, rs. 16 k. 12. Marjanna z Linczewskich 
Zyger, wdowa po Officjaliście w Teatrach Warszaws:, 
rs. 24 k. 48. Woje: Szymanowski, b. Artysta dramaty
czny Teatrów Warszawskich, rs. 450. (D. c. n.)

Bawiący w Warszawie, wczoraj JW. Radca Tajny 
Lauer, Lejb-Medyk J. Kr. W. X i ę c i a  Pruskiego, zwie
dził w e  wszystkich szczegółach t u t e j s z ą  C e s a r s k o  K r ó 
l e w s k ą  Medyko Chirurgiczną Akaderoję.

ZarządW arszawskiego Ober-Policmajstra.— Dnia 
jutrzejszego, z powodu spodziewanego znacznego przeja
zdu do Willanowa, pobór opłaty kopytkowego, będzie 
uskuteczniany przy w y jeźd z ie  z miasta, a kwity odbiera
ne zostaną przy powrocie. Oczem Zarząd Warszawskie- 
goOber-Policm ajstra zawiadamia Publiczaość, dla za
stosowania sic*

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra —  Wzy
wa niniejszem starozakonnego Pinkusa Krauschar, su- 
bjekta handlu, który jako tutejszy steły mieszkaniec, 
pozyskawszy w miesiącu Styczniu r. b. paszport za gra
nicę, mianowicie do miasta Wrocławia, z terminem 
cztero miesięcznym, dotąd do Warszawy nie powrócił, 
ażeby najdalej w ciągu sześciu tygodni od daty obecnego 
wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjne
go i bytność swa zameldował, w przeciwnym bowiem 
razie poatąpionem z nim będzie w myśl art: 340 i 341 
Kodexu kar głównych i poprawczych.

Za duszę ś. p. Michała Anzelma Kuszell, b. Naczelni
ka Archiwum w N. I. O., jutro jako w dniu Jego imie
nin, odprawiać się będzie o godz: lOej żałobna Wotywa 
w Kościele Ś g o  K r z y ż a ,  na które pozostała Wdowa i 
Córka, Krewnych Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

W przyszły Czwartek, to jest dnia 30 b. m., o godzi- 
l i te j  z rana, w Kościele Powązkowskim, odpra

wioną zostanie Msza Święta żałobna, za spokój duszy 
s. p. Marji Łabęckiej, Panny, poczem nastąpi poświę
cenie grobu; na które, stroskani Rodzice, Siostry i Bra
cia zmarł*], zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych.

Emilja Bynarzewska, Panna, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
zakończył® doczesne życie. Obecna jej Przyjaciółka, za
prasza Krewnych, Przyjaciół! Znajomych, na wyprowa
dzenie zwłok Jej, jutro o godz: 3ciej po południu, z Ko
ścioła XX. Bernardynów, naam ętarz Powązkowski od
być się mające.

Magdalena M iodońska,w wieku 1st 84, po długiej 
słabości, opatrzona SS. S A K R a^ejJA M I, wczoraj za

kończyła życie. Pozostały syn Józef, zaprasza wszyst
kich Przyjaciół, na exportację zwłok, jutro o godz: 5ej 
po południu, z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz 
Powązkowski. Zaś wszystkich Braci i Siostry, za gra
nicą Królestwa zamieszkałych, Znajomych i Przyjaciół, 
prosi o pomnożenie modłów połączonych, za spokój 
duszy ś. p. Magdaleny, Matki jego ukochanej.

Dnia 16go z. m., zszedł z tego świata, ś. p. Damazy 
Domański, Dziedzic Zalesia w Pcie Czerskim położo
nych, z wielkim żalem Rodziny i Przyjaciół, pochowany 
jest w grobie familijnym w Jasieńcu; b jł to  Obywatel po
wszechnie od wszystkich koebany i szanowany; cała 
okolica wiele na tem ucierpi, straciwszy tak zacnego 
Obywatela, a pamięć o nim nigdy nie zatrze się w ser
cu jego Rodziny i Przyjaciół.

W doiu 18 b. m., po 12to-dniowej nader dolegliwej 
chorobie, przykładnie na śmierć przygotowany, um arł 
w 59tym  roku życia, ś. p. Walenty Nałęcz Gostomski, 
Dziedzic dóbr Borucina i Borucjoka, w Pcie W łocław
skim, zostawiwszy stroskaną Zonę, dwóch Syców i 
trzy Wnuczki.

Wczoraj podaliśmy smutną wiadomość, o zejściu 
z tego świata ś. p. Xięcia Alexandra Golicyna 4. Dziś 
otrzymujemy następującą z Kalisza korrespondencję: 
)>W dniu 24tym, na łonie zrozpaczonej rodziny, po kró
tkiej chorobie, zakończył życie, były Naczelnik Wojen
ny Okręgu Kaliskiego, Jenerał-M ajor, Alexander, syn 
Sergjusza, Xiążę Golicyn. Jeden z najpopularniejszych 
Dygnitarzy, jedeu z najprzystępniejszych Zwierzchni
ków, człowiek serca, rozum u, i mąż honoru, pozo
stawia po sobie żal powszechny i niezmyślony. Śród 
długiego zawodu wojskowego, urozmaiconego kilku
nastoletnim pobytem we Włoszech i Szwajcarji, dużo 
widział, więcej jeszcze wiedział; a jako przez związki 
krwi połączony z najpierwszemi domami Rossji i Li
twy; był też oo typem prawdziwego Pana; uprzejmość, 
delikatność, słodycz i dowcip w obcowaniu, nie wielu 
liczy mu równych. Był też zmarły Xiążę Golicyn w swo
im czasie znawcą i orędownikiem sztuk pięknych, a sa
lony jego w Rzymie i Genewie, zebraniem najpierwszych 
w owym czasie znakomitości politycznych, literackich i 
artystycznych. W ostatnich latach, nabywszy niedaleko 
Kalisza niewielką wieś Pęcberzewo, zamierzał resztę 
dni przepędzić w spokoju i śród drobnej swojej rodziny, 
do której całą duszą przylgnął i dla niej się poświęcił. 
Nie wątpiemy, że tak dalsi jako i bliżsi Obywatele ziem
scy okolic Kalisza, licznym zebraniem się na pogrzeb, 
raczą dać dowód tyle zasłużonej sympatji dla prawego 
człowieka i dostojnego Współobywatela swojego, który 
lat 15cie urzędując tutaj, wpływu swojego na to tylko 
używał, ażeby być użytecznym i szlachetnie bezintere
sownym.”—  Jul: S t .....

Prokurator Królewski p rzy  Tryb: Gywil: Gub: Lu
belskiej w Siedlcach. — Zawiadamia, iż Józef Szania
wski, Komornik przy Sadach Pokoju Okręgów Bialskie
go i Łosickiego, decyzją Trybunału Cywil: Gub: Lubel
skiej w Siedlcach, daty 9/n  Września r. b. wydaną, z po
wodu ustania kaucji, za nim zapisanej, w urzędowaniu 
zawieszony został; żadnych więc czynności wykonywać 
nie jest mocen.—- Radca Dworu, Kossowicz,

W dalszym ciągu sprawozdania o wystawie Rolni
czej w Łow iczu, pozostaje nam jeszcze podać listę



imienną wynagrodzonych za tę wystawę; a dla zamknię
cia nawzajem opisu jarmarku Łowickiego, podać cy
frę dostawionych na tenże inwentarzy na sprzedaż, i 
tak: Spółka Jedwabnicza, dostała wielki medal srebrny. 
Pan T rze trzew iń sk i z Chodakowa, wziął wielki medal 
3rebrny za wyroby młyna parowego i piekarni założonej 
i siebie. Medal srebrny mniejszy, przyznano za ogrodo- 

wizny Hr: Aug: Potockiem u. Medal drugi z mniejszych 
za kwiaty wychowane w Ogooowie przez P. B ogusza. 
Medal 3ci mniejszy za nabiał i wyroby z niego z Woli 
Giewartowskiej, P. Skrutkow skiem u. Ostani z m niej
szych medali wziął P. H irszberger, za wyroby żywi
czne. Za medalami poszły nagrody pieniężne po rs. 10. 
Nagrody Rządowe zakończyły pochwalne listy rozdane 
B eren dtow i za olbrzymią kukurydzę i konopie, S za ń -  
kow skiem u  za pyłzmielonej kości; Ciechanowskiemu  za 
cement krajowy; a Bocheńskiemu  za owocowe szczepy. 
Po Rządowych szły nagrody od Towarz: Roln:. Medal 
srebrny wielki, przyznano P. Morawskiemu  z Kupinina, 
za najlepszą pszenicę. Medal srebrny mniejszy P. Fan- 
shawe  z Wielgolasu za owies. Medal drugi mniejszy P. 
M atuszew skiem u  z Główna za len i konopie. Medal 
srebrny wielki P. S zu lco w i z Szop Niemieckich z pod 
Warszawy za ogrodowizny. Medal srebrny wielki P. S y -  
getyń sk iem u  z Bogorji za warzywa. Pochwały od To
warzystwa Rolniczego wziął O rdęga, O sterloff i Lesser, 
właściciele Żarek za chmiel najpiękniejszy; Antoni P a 
w ło w sk i  za ul dla pszczół systemu Nutha; S tangens-  
b erg , za szczepy owocowe. Za orkę otrzymali nagrody: 
Mateusz Jędrze jczak , z Krzykcs w Gostyńskiem, rataj 
od Alex: Trzaskow skiego ; medal złoty od Towarzystwa 
Rolniczego, a rs. 15 nagrody Rządowej. Jan Kubiak ze 
Studzience, rataj od S karżyń sk iego , drugą nagrodę 
Rządową rs. 15. Tomasz Jachacz i  Łazina od M arcin
kow skiego, Jakób G eras z Kamienia od R ządkow skie-  
go , Mikołaj D ragun  z Chodakowa od Trzcińskiego, 
Marcin S ze lig a ,  z Borowna od Lesińskiego, po rs. 15, 
zaś P aw eł Sabala, od Adama Hr»: K rasińskiego  z Ra
dziejowic, Michał B ła szcza k  z Mrogi od Grabowskie
g o , Jan Sabota, i  Wysokiego od Czarnockiego, Stach 
Jadam ik  z Giżyc od M ałkowskiego, po rs. 10. Dalej 
szedł poczet 4 rublowych i 3-rublowych aż do ogólnej 
liczby 32 oraczy.— Co do liczby inwentarzy, tych znajdo
wało się koni 2 ,724; jvołów 1,586; krów 784; owiec 
15,867; wieprzy 1,312.

Właściciel magazynu ubiorów męzkich i Majster Kra
wiecki, P. B ia łk iew icz, dotąd pod Nrem 480 przy ulicy 
Miodowej zamieszkały, przeniósł swój zakład do domu 
W. L essera  pod Nr 13 na tejże ulicy,^ i zajął sklep po 
M assowej, gdzie całą wielką salę założył bąć gotowemi 
ibiorami, bąć materjałami na takowe. Nadto urządził 
<“*dny apartament, mający służyć dla wygody gości po
trzebujących się przebierać. Zakład ten przez czas swe- 
f?o istnienia odznaczał się zawsze tak wyborowem ga
li okiem materjałów^ jak i sumiennością w wykończe
niu obiorów, a oraz i przystępnemi cenami.

Gdy z przyczyny chłodnych wieczorów, zabawy mu
zykalne w Dolinie S zw a jca rsk ie j, z ogrodu do salo- 

u przeniesione zostały, które odtąd tamże codziennie 
W dni powszednie o godz: 5tej, a w świąteczne o godzi
cie w pół do piątej rozpoczynać się będą; przeto też i 
'Jrofonje prawdziwą przyjemność amatorom muzyki

sprawiające, do dawniejszego porządku powróciły.—  
Jutro już zatem, jedną z najsławniejszych Sym fonję, 
Orkiestra P. E. Bach, wykona.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości ( w Teatrze Wielkim), 
przywołani zostali: po Komedji Chatka w  lesie, Panna 
Gąsowicz, PP : K rólikow ski i R ych ter  p0 2-kroć, Ś w ie-  
sze w sk i 4 -kroć, P anczykow ski i Chęciński.

Kurs wczorajszy: za p ó lim p e r ja ły ,  dają rs. 5 kop: 
46; za ob lig rS karbow e  oprócz kuponu, żądają rs.  93 
kop: 3, wartość kuponu rs.  1 kop: 962/ 3; za l is ty  z a 
staw ne  IHgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kopr 
70Vz. dają rs. 14 kop: 67V2, wartość kuponu kop: 155/ 6; 
za R ossyjską  pożyczkę z roku 1854, oprócz kuponu, ż ą 
dają rs. 112 kop: 71, wartość kuponu rs. 2 kop: 2 9 y 6.

A c s t r j a . W iedeń, 2 3 g o W rze ś: . —  Wczoraj, o  8ej 
wieczór, przywieziono tu nadzwyczajnym pociągiem 
zwłoki Arcy-Xiężny M a łg o rza ty , zmarłej w Monza. 
Dziś o 4ej po południu obchód pogrzebowy i złożenie 
zwłok w grobie familijnym Cesarskim u XX. Kapucy
nów. (St: An:).

A n g l j a . Londyn, 2 2 g o W rze ś :.—  Wczoraj na wzgó
rzu St. Peters, w Grantham w Lincolnshire, odbyło się 
odkrycie pomnika brązowego Newtona, złożonego z sta
tuy 13 stóp wysokiej. Rzeźbiarz, który wykonywał ten 
pomnik, zwie się William Theed. Przy modelowaniu 
głowy trzymano się dla podobieństwa rysów maski po
śmiertnej Sir Izaaka Newtona, oraz popiersia przez Rou- 
billaca  zrobionego. Wzniesienie pomnika zawdzięczać 
należy głównie staraniom Lordów Rossę i Brougham . 
Ostatni znajdował się na uroczystości, i miał mowę inau
guracyjną, w której wystawił wielkość genjuszu New
tona .— Elektryk E lec tr ic  ond In ternationel Telegraph  
Company, P. Varley, złożył pod datą 18go b. m., spra
wozdanie o stanie liny Atlantyckiej. Przybył on 5go b. 
m., do Valentia, i po 5-dniowych doświadczeniach, do
szedł do następnych rezultatów, że punkt uszkodzenia 
liny, jest w odległości 245  do 300  mil od Valentia, że 
w miejscu zepsutem drut miedziany nie styka się z żela
zną pow łoką liny, że pomiędzy Valentia i miejscem u- 
szkodzonem izolowanie jest prawie zupełne, i że drut 
miedziany nie jest zerwany, bo słabe sygnały dochodzą 
ciągle, craz że zniweczenie tego drutu w miejscu uszko
dzonym, może wkrótce nastąpić.—  Marszałek P e liss ie r  
udał się na wieś do Lorda W ellin gton a, do jego maję
tności Claremont w Norfolk. —  Rząd zamierza jeszcze 
w b. m. wyprawić 2 ,000 wojska do Indji. fN. P. Z.).

F r a n c j a .  P a r y ż , 22  W rześn ia .— M onitor w obszer
nym artykule wykazuje, że wyprawa do Chin osiągnęła 
skutek najzupełniejszy. Z jednej strony' zadosyć uczy
niono wszelkim słusznym zażaleniom przeciw władzom 
Chińskim, i wyjednano karę na Urzędników winnych 
morderstwa X. Chapdelaine, z drugiej traktat podpisany 
prawie pod bramami Pekinu, otworzył dla handlu i Mis- 
sjonarzy wolny wstęp wewnątrz Państwa Niebieskiego- 
Dla okazania ja k ą  ważność ma traktat zawarty d. 27go 
Czerwca, przez Barona Gros, Dziennik urzędowy kre
śli obraz dotychczasowego stanu rzeczy w Chinach, i 
przyznaje^ że tak pomyślne wypadki, tak szczupłemi si
łami w wielkiej odległości uzyskane, głównie przypisać 
należy zgodzie Francji i Anglji, oraz waIec*ności m ary
narzy obu tych krajów.-— Oprócz powyższego artykułu ,
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Monitor ogładza raport z Tientsin, datowany 28go Czer
wca, a opisujący uroczystości, jakie miały miejsce dnia 
poprzedniego, przy zawarciu traktatu. Nową i ważcą 
wiadomością w tym raparcie jest, że Baron Gros, po 
podpisaniu traktatu, wezwał Pełnomocników Chińskich, 
aby wypuszczono natychmiast wszystkich jeńców Chrze
ścijańskich, znajdujących się od łat wielu w niewoli, co 
tez Dwór Chiński przyrzekł uczynić. W końcu korrespon- 
dencja powyższa wspomins,ze czterej PełnomocnicyFran- 
pj’>Anglji, Rossji i Stanów Zjednoczonych, zabawić mieli 
jeszcze tydzień w Tientsin, a następnie udać się do 
Szanghai i Japonji. Podobno Baron Gros i Lord E lgin  
przed odjazdem z zatoki Petszeli, zamierzali obejrzeć 
m u r  Chiński. (N. Pr: Ztg).

M arsylja , 2 2 g o W rze śn ia .~  Syn F u ad -Paszy, przy
b y ł wczoraj wieczór, i natychmiast odjechał do Paryża, 
wioząc ratyfikacje konwencji, dotyczącej Xięztw Naddu- 
najskich. —  Korrespondencje datowane 15go b. m. 
z Konstantynopola donoszą, że prawo wzbraniające cu 
dzoziemcom nabywania własności nieruchomej przed 
naturalizowaniem się, nie jest jeszcze ogłoszone, ale 
wkrótce będzie.— Sir H. B ulw er zakomunikował Por
cie depeszę z Londynu, zalecającą, aby przyjęła rady, ja- 
kie jej podyktuje długoletnie doświadczenie Lorda S tr a t 
fo rd  w sprawach Wschodu. Dzień Imienin N. CESARZA 
ALEXANDRA ligo, obchodzony był uroczyście w Am- 
bassadzie Rossyjskiej. Reprezentant Czarnogórski, zaj
m ow ał miejsce honorowe. Tłum Greków otaczał pałac. 
—  Sułtan ofiarował P. Blondeel de Ceulenbroeck, b. 
Posłowi Belgijskiemu podarunek, w dowód swej życzli
wości dla Belgji. (In: Bel:).

H is z p a n ja . M adryt, 18go  W rześn ia . —  Espana  do
nosi, że Królowa zamierza wprowadzić przyjęcia dwor
skie, które za życia jej ojca, pod nazwą Cour, dwa razy 
w tydzień miały miejsce. (St: Aoz:).

M adryt, 20go  W rześn ia , (telegram). —  Królowa 
znajdująca się obecnie w Eskurjalu, ma przybyć 22 
b. m. do Madrytu. (N. Pr: Ztg).

M adryt, 21go W rześn ia , (telegram). —  Wybory do 
kongresu deputowanych wyznaczone są na dzień 3Iszy 
Października; później nastąpią wybory municypalne.—  
Ministrowie którzy wyjechali naprzeciw Królowej, po 
wrócili już do Madrytu. Monarchini oczekiwaną jest 
dziś wieczór w stolicy. (St: Anz:).

N ie m c y . S z tu tg a rd , 23go  W rześn ia . —  Król B e l
gów  przybył tu dziś dla odwiedzenia Dworu Królewsko- 
Wiirtembergskiego. (St: Anz:).

T u r c ja . —  Przed kilku tygodniami rozszerzyła się
Laryssa wieść, że tameczni Turcy zamierzają wyrżnąć 

Creków i Franków, i że hasłem do mordów ma być po
żar pomiea joneg0 miasta. Cała Tessalja, Epir i Grecja, 
pełne  były tej pogróżki, a porzeziwDżeddah, trudno ją  
by ło  rzeczyWiście zbijać. Na nieszczęście istotnie w ryn 
ku  ® ,88,a ^ Jb u c h n ą ł  pożar, i zniszczył w krótkim czasie 
do 27 domów i budynków. Chrześcjanie przekonani, że 
nadeszła godzina ich śmierci, nie śmieli z obawy wyjść 
z domów, a 1 urcy obojętnie przypatrywali się srożące- 
mu się żywiołowi, któremu wreszcie los tamę położył. 
Chociaż żadne jtnorderstwo nie miało miejsca, jednak 
nie ma ani jedpego Chrztścjanjna w Larissa, któryby

nie był przekonany, że to wcześniej lub później nastą
pi. (N. Pr: Ztg).

K onstantynopol, i 8go W rześn ia . —  Komissja do
uregulowania granicy Czarnogórskiej, przybyła tu.__
Radca Stanu Rossyjski, Mansurow, ma zwiedzić porty : 
Chio, Rhodus, Bejrut i Jaffa, dla uregulowania żeglugi 
parowej na morzu Śródziemnem. (Neue Pr: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cielecki Józ: Ob: z Godziszewa nr584; Małowiejski Józ: Oby: 

z Gostkewa nr 585: Oborski Masy: Ob: zProszowa nr 1257; Sza
mota W alerjan Ob: zJagodncgo nr 590; Siemiński Jacek Ob: z Za
gorza nr 625.

W yjechali-. Anenkow Paweł Sekr.-Koleg: do Petersburga; Dra- 
cki-Lubecki Bren: Xżę do Cesarstwa; Niemirycz Józ: Ob: doSmo- 
lecbowa; W asilewicz Ant: Pułko: do Gub: Mińskiej.

P rzy jech a li koleją ż e la zn ą : Brandel Radca Koleg: z Drezna nr 
1055; Ewans Tom: Dok: z Paryża nr 414; Grabowski Stan: Hr. 
z Poznania nr 625; Hopp Fryd: Ob: z Krakowa nr 1574; Lerch Gust: 
Rz:R. S. z Paryża; Potocka Zofja Hr. z Krakowa nr 393; Baron de 
Ternau Pułko: Jeneralnego Sztabu z Wiednia; Wolański Paw: Ob: 
z Krakowa nr 414.

W yjech a li koleją że la zn ą : Brześciański Alex: Ob: do Krako
wa; Kezuchewski Telesfor Ob: do Krakowa.

„ w doniem em a .
i t s  1 «  N a g r o d y  otrzyma, kto odniesie lab odeśle do 

Drukarni Knrjera, zagubione z Listem adresowanym do Hr- Z a
łuskiego w Trzeszczanach, dwa PASPORTY za granicę dla te
goż wydane i przez Koasnlńw wizowane, z których nikt iDny u- 
żytku żadnego mieć nie może.

P rzy  familji bezdzietnej, w oddzielnym pokoiku, Mieszka
nie do najęcia dla osoby płci żeńskiej, pod N r 794c, woficyaie 
na prawo, ostatnie drzwi na 2m piętrze, przy ulicy Elektoralnej.

Do Handlu OWOCÓW Zagranicznych Drzyl 
ulicy Rymarskiej pod Nr 737/8, oraz do OWO |  
CARN1 Wiedeńskiej w domu Krupeckiego  przyj 

jjulicv Krak:-Prezdm: Nr 412, nadszedł świeży Tran * 
S sport  W I Y O G R O  Y  WĘGIERSKICH, które! 
jjsprzedają się za pomierną cenę. —  J. W ierzbicki.
8B 3999*99* W9*9* 9* «*9*S

W  Niedzielę dnia 19 b. m. w Ogrodzie Doliny Szwajcar
skiej po południu, podczas muzyki, zgubioną została od Zegar
ka damskiego złota emaljowana KOPERTA. Łaskawy zna
lazca zwrócić takową raczy do domu pod N r 1351 przy ulicy 
M azowieckiej, do Stróża, za co otrzyma, jeżeli żądać będzie, 
stosowne wynagrodzenie.

Są do sprzedania Meble mahoniowe, jako t o : ga r
nitur składający się z 12 Krzeseł, Kanapy, i 2ch Fo- . 
teli, Stołu i 2ch Łóżek aogfelskim fasonem, za bardzo 
umiarkowaną cenę, może być sprzedany częściowo 

lub razem. Wiadomość pod Nr 1344 przy ulicy Śto-Krzyzkiej, 
u Stolarza.

Dnia 25 b. m. w czasie illuminacji w blizkości pałacu 
Łazienkowskiego, zgubionym został 
damski, złoty, w raz z Łańcuszkiem złotym i Broszką 
złotą wysadzaną turkusami. Uprasza się łaskawego 

Znalazcę, o odniesienie takowego pod Nr 1062 przy ulicy Kró
lewskiej, do W łaściciela domH, za przyzwoitem wynagrodze
niem.

Przechodząc ulicą Alexandria, Krakow:-Przedm:, Sa. 
skim placem i ogrodem, zgubiono XEGAREK cy- 
linder srebrny. Łaskawy Znalazca raczy go odnieść 
do Expedycji Gazet na Poczcie, za stosownem wyna

grodzeniem.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w południc ciepła stopni 14 
Dziś rano wysokość wody na W iile ,  stóP 2 c a li3  (Ubywa).
TEATR WIELKI. Dziś, Marco Spada  czyli Córka Rotbój-

____________ ____ nika.—  (lsz y  raz no wy Balet.)— Jutro, .... 0 j, ,
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